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GAZETA LWOWSKA
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Ceny p re n u m e ra ty ]
Lwowie bez dorę- 

cienia do domu . . mieś. zł. 2’—, kwart. fSr—
x dostawą do domu . mies. z ł.2 '40 , kw art 1 ‘—

Ha prowincji z prze
syłką pocztową . . . mies. zł.2’4 0 , kw art 7 ‘—

Zagranicą................mies. zł. 5  —, kwart. 1 5 '—

Numor telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 1 * 1 7 .  

Konto PKO Lwów  
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI; 
LW Ó W , UL. ZIMGROWfCZA 15 I. p .

Listy naieiy irankować. — Reklamacjo 
otwarte wolne od opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A

NUMERU

1 0 9f.

Ceny o g łsszeA i
Z ł 1 wiersz milimetr. (6>j» cm. ster.) w zwyKłych ogłołz^aieeft 
gr. 10, w r.adesłanem i w nekroiogłcr. g r . M, w kronice, r«pW»
tuar, dział gospodarczy, paski w tekkcle g r . J#, pod m ąt S e  
kiem na pierwszej stronie it. 1*—.  Tabelaryczne o N  pre. 4f*> 
le j. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr« l i ,  k u i t l  
i sprzedaż słowo g r . 12, matrymonialne, kortip on d tiap  
prywatne słowo gr. 29, dla postukujących pracy p*. 4  
Z zastrzeżeniem miejsc 22 prc. Zag.a.-iczne o 89 prt« droAtfc

Zjazd Główny Związku 
Powiatów R. P.

W dniu 13 września b. r. rozpoczy* 
baią się we Lwowie trzydniowe o bras 
dy Zjazdu Głównego Związku Powia 
tow R. P., poświęcone omówieniu 
działalności Związku oraz aktualnym 
zagadnieniom samorządu ziemskiego.

Związek Powiatów jest powszechną 
organizacją samorządu powiatowego, 
albowiem należy do niego 233 powia
towych związków samorz. na ogólną 
ilość 239 powiatów. Jako naczelna re* 
prezentacja samorządu powiatowego 
Związek posiada za sobą kilkunasto* 
letnią tradycję pracy, której zawsze 
przyświecała dążność do pogłębienia 
ideologji samorządu i wypracowania 
najskuteczniejszych pod każdym 
Względem metod działalności związ
ków samorządowych. Zadania, do któ 
rych Związek został powołany, są nas 
Stępujące: 1) zapewnienie powiatowe* 
bnu samorządowi terytorialnemu naj
odpowiedniejszych prawnych i faktys 
cznych warunków rozwoju i istnienia, 
2) ustalanie opinii samorządu powia* 
towego, zrzeszonego w Związku, w 
sprawach, które go dotyczą, i repre
zentowanie tej opinij na zewnątrz, 3) 
stwarzanie pomocy wzaiemnej pow. 
związków samorządowych w spełnia* 
niu ich zadań.

W  ostatnich latach ciężar tyoh za* 
dań był szczególnie wielki, a to wo
bec skurczenia się źródeł dochodo* 
wych samorządu wskutek spadku siły 
płatniczej ludności i ustawowego ogra 
niczenia dochodów samorządowych. 
Zjawiska te wysunęły na pierwszy 
plan w zagadnieniu gospodarki samo* 
rządowej sprawę równowagi budżeto
wej.

Równoległe ze sprawą równowagi 
budżetów samorządowych wysunięty 
Został w swoim czasie przez Rząd pro 
gram zmniejszenia publicznego obcią* 
żenią rolnictwa,, przede wszystkiem 
przez zniżkę danin komunalnych. Na 
odcinku samorządu ziemskiego pro* 
gram ten dotyczył głównie dodatku 
do państwowego podatku gruntowe
go.

Kapitalnym zagadnieniem jest spra* 
wa scalenia danin komunalnych opar* 
tych o grunt, podniesiona ostatnio 
przez Naradę Gospodarczą. Związek 
Powiatów wykazał oczywista niemo
żliwość przeprowadzenia tego scalę* 
nia na szerszą skalę bez podjęcia za* 
sądniczcj reformy systemu danin ko
munalnych.

Uporządkowanie gospodarki Zwią* 
zków samorządowych, iako czołowe 
zagadnienie, wymaga poza tym uregu* 
łowania szeregu innych spraw. Zwią
zek Powiatów wskazywał miedzy in* 
nymi na następujące zagadnienia: 1) 
niecelowość angażowania powiato* 
wych związków smorządowych w bu
dowę spichrzów zbożowych, 2) uregu* 
lowania stosunków pow. związków sa 
morządowych i komunalnych Kas 
oszczędności, 3) ustalenia prawa wła
sności majątków pozostałych po b. 
ziiemstwach na terenie ziem wschód* 
nich i b. radach dobroczynności, ra
dach opiekuńczych i t. p. na terenie b. 
Kongresówki, 4) pociągnięcia miast 
wydzielonych do ponoszenia części 
kosztów budowy i utrzymania dróg 
otaczających te miasta, 5J uznania 
wszelkich środków finansowych

przydzielonych związkom samorzą
dowym przez Fundusz Pracy za bez
zwrotne zapomogi, 6) przywrócenie 
związkom samorządowym pcrawa e* 

gzekucji danin komunalnych we wła

W izyt) liilił. Bastid w Warszawie.
Warszawa. 12. 9. (PA T ) Wczoraj 

przybył z Paryża do Warszawy fran
cuski minister przemysłu i handlu p. 
Paul Bastid. Towarzyszą mu dyr. ga
binetu ministra p. Alphant, dyr. Bene 
dette oraz komisarz generalny świato* 
Wej wystawy paryskiej p. L‘abbe.

Na dworcu powitali ministra Basti- 
da minister przemysłu i handlu Ro
man, podsekretarz stanu w minister
stwie komunikacji Bobkowski, przed* 
stawiciele M. S. Z., z dyr. p. Łubień
skim, wyżsi urzędnicy ministerstwa 
przemysłu i handlu z dyr. gabinetu 
ministra przemysłu i handlu Ditri- 
chem.

Warszawa. 12. 9. (PA T.) W  dniu 11 
bm. zlożyl wizytę p. ministrowi prze
mysłu i handlu Antoniemu Romano* 
wi francuski minister przemysłu i han
dlu p. Paul Bastid wraz z przybyłymi

z nim dyr. H. Alphand, dyr. T. Bene* 
d.etti, oraz komisarzem wystawy pa
ryskiej El. Abbe. W  trakcie wizyty p. 
minister przemysłu i handlu Antoni 
Roman w otoczeniu dyrektorów i wyż 
szych urzędników ministerstwa doko
nał uroczystej dekoracji p. ministra 
Bsstida odznaką wielkiej wstęgi orde= 
ru „Polonja Restituta“, dyr. H. Al* 
phanda odznaką krzyża komandor
skiego orderu „Polonia Rsstituta“, 
oraz dyr. Benedetti odznaka krzyza 
kawalerskiego orderu „Polonia Resti* 
tuta“.

P. Minister przemysłu i handlu An
toni Roman podejmował w hotelu Bri 
stoi obiadem francuskiego ministra 
przemysłu i handlu p. Bastid i towa* 
rzyszące mu osoby. PP. minitrowie 
wymienili między sobą toasty, nace
chowane dużą serdecznością.

Sprawa motoryzacji kraju
na posiedzeniu Komitetu ekonomicznego ministrów.

Warszawa. 12. 9. (PA T .) W  piątek 
dnia 11 b. m. odbyło się pod przewód 
nictwem p. wicepremiera E, Kwiatków 
skiego posiedzenie Komitetu ekonomi 
cznego ministrów. Na posiedzeniu 
tym omówiono zagadnienie akcji za
trudnienia i pomocy dla bezrobotnych 
w okresie zimowym, w którym ze 
względów atmosferycznych szereg pro 
wadzonych obecnie prac z konieczno
ści będzie musiał ulec sezonowemu o* 
słabiemiu. Komitet ekonomiczny u- 
dhwalił wytyczne akcji zimowej w za
kresie tej pomocy i zatrudnienia, po* 
stanawiając m. in. wykorzystanie o- 
kresu zimowego dla przygotowania 
materiałów niezbędnych do wykona
nia opracowywanych obecnie planów 
inwestycyjnych na r. 1937.

Następnie Komitet ekonomiczny u- 
chwalił wytyczne w sprawie gospodar 
ki tłuszczowej na kampanię 1936/37, 
dotyczące dalszej akcji poparcia kra* 
jowych surowców i produktów tłu
szczowych oraz zasad, które obowią
zywać będą przy imporcie tłuszczów 
i zagranicznych surowców tłuszczo
wych.

W  dalszym ciągu Komitet ekonomi 
czny ministrów uchwalił wnioski Mi* 
nisterstwa komunikacji w sprawie ulg 
dla właścicieli dorożek samochodo
wych oraz w sprawie wytycznych po

lityki koncesyjnej i ulg dla przedsię
biorstw autobusowych.

Wnioski te zmierzają do usprawnię* 
nia postępowania administracyjnego 
przy rejestracji taksówek i uzyskiwa
niu koncesyj autobusowych i ciężaro
wych, oraz do obniżenia szeregu opłat. 
Wiążą się one w systematycznie pro
wadzoną przez rząd politykę wzmoże
nia motoryzacji kraju.

Wreszcie Komitet ekonomiczny 
przyjął do zatwierdzającej wiadomości 
zasady osiągniętego porozumienia mię 
dzy właścicielami nieruchomości a or* 
ganizacjami kupieckimi w sprawie lo
kali przemysłowych i handlowych, na 
których podstawie ministerstwo spra
wiedliwości opracowuje i wniesie na 
Radę ministrów odpowiedni projekt 
dekretu Prezydenta R. P

N A P A D  N A  A M B A S A D Ę  P O R T U * 
G A L SK Ą .

Lizbona. 12 IX . (P A T .) W edług w iado
mości z M adrytu w czasie przenoszenia 
agend ambasady portugalskiej do A licante 
doszło do poważnego zajścia, Do ainba» 
sady wtargnął oddział m ilicji, a gdy jeden 
z funkcjonariuszy hiszpańskich ambasady 
usiłował przeciwstawić się, został areszto* 
wany i zapewne rozstrzelany. M ilicjanci 
zażądali od charge efaffaires wydania do
kumentów ambasady, a wobec odmowy 
siłą wdarli się do biur.

P R A SA  F R A N C U S K A  O M A N IFE STA .- 
C JA C H  W  P O L SC E .

Paryż. 12 IX . (P A T .) Prasa paryska vv 
depeszach z W arszawy donosi o im ponują
cych m anifestacjach, zgotowanych powra* 
cającemu do kraju gen. Śmigłemu Rydzowr.

K orespondent ,J .e  Petit Parisien" oblicza 
liczbę zgromadzonych przy dworcu na 30 
tys. osób i podkreśla, że ta im ponująca 
manifestacja uwypukla w pełni znaczenie, 
jakie w Polsce bez względu na różnice par- 
ty jcn  i przekonania odgrywa osoba gen. 
śm igłego Rydza. Ow acje, zgotowane mu 
przez tłum — pisze korespondent — odno* 
siły się nie tylko do niego, jako  do Na* 

j czelnego W odza, lecz także do przedsię- 
i wziętego przezeń dzieła.
■ ,.Lc M atirT w depeszy agencji Sud Est 

podkreśla, iż gen. Śmigłego Rydza powi*i 
I tali na dworcu członkowie rządu m. Jn. 
i min. Beck, który specjalnie w tym celu po- 
| w rócił do W arszawy.

■! O S T R E  P O G O T O W IE  W  W IE D N IU .
W iedeń. 12 IX . (P A T .) W  związku z za*; 

machem bombowym komunistów na dwo
rzec zachodni w W iedniu oraz na wagon 
bagażowy pociągu pospiesznego W iedeń— 
Graz, władze w ydały szereg zarządzeń. — 
W ażniejsze dworce zostały obsadzone przez 
żołnierzy m ilicji, a wiadukty, m osty itd. 
przez w ojsko i m ilicję.

O D S T A W IO N Y  D O  B E R E Z Y .
W arszawa. 12 IX . (P A T .) Dnia II  bm. 

został odstawiony do Berezy Kartuskiej 
W ładysław  Karcz, rolnik z Poręby Spyt* 
kowskiej pow. Brzesko, sekretarz zarządu 
powiatowego Stronnictw a Ludowego w 
Brzesku. Karcz skierow ał 15 ub. miesiąca 
zebraną z powiatu brzeskiego ludność wiej* 
ską do W ierzchosław ic pow. Tarnów , mr» 
mo, żc władze adm inistracyjne nie zezwon 
liły  na zjazd w W ierzchosław icach ludno
ści z kilku powiatów. Ponadto wygłaszał 
Karcz na terenie zgromadzenia agresywne 
przemówienia, podburzające ludność prze* 
ciwko zarządzeniom władz.

San Sebastian w e zw a n a
do poddania sią.

San Sebastian. 12. 9. (PA T .) Dziś 
rano nad San Sebastian ukazały się 
trzy samoloty powstańcze, które zrzu 
ciły ulotki, dające 48 godzin czasu na 
poddanie się miasta. Termin ten upły-

snym zakresie wobec fatalnych rezul
tatów egzekucji przez urzędy skarbo- 
v,ie, 7) wynagradzania związków sa
morządowych za wykonywanie czyn* 
ności zastępczych Funduszu Pracy 
według rzeczywiście poniesionych ko
sztów.

W  szeregu najbardziej istotnych 
zagadnień znajduje się sprawa szkolni 
ctwa i oświaty. Związek wystąpił do 
władz z własnym projektem ustawy o 
bibliotekach publicznych. W  ostatnim 
roku Związek szczególnie mocno za
akcentował sprawę budowy szkół 
przez gminy wiejskie. Ponieważ gmi* 
ny te nie są w stanie powiększyć wy
datków na szkolnictwo. Związek do
magał się zwolnienia części budżetów 
szkolnych gmin z ciężaru dodatków 
mieszkaniowych dla nauczycieli i prze 
znaczenia icjh na budownictwo szkol
ne.

W  całości, działalność Związku do* 
znaje z roku na rok rozszerzenia i po

głębienia. Zadaniem każdego Zjazdu, 
a więc i Zjazdu tegorocznego, jest 
wytyczenie zasadniczych linii działal
ności Związku, jak również omówie
nie aktulanych zagadnień samorządu 
powiatowego. Na obecnym Zjeździe 
poddane zostaną rozvcażaniom nastę* 
pujące zagadnienia: 1) rola samorządu 
ziemskiego w rozwiązywniu donio
słych zagadnień Państwa (ref. p. Ka
zimierz Kiihn, b. naczelnik Wydziału 
samorządu Urzędu Wojewódzkiego 
w Stanisławowie); 2) wytyczne polity 
ki samorządu ziemskiego na tle go
spodarczej i społecznej sytuacji wsi 
(ref. p. dr. M. Z. Jaroszyński, prezes 
Związku Powiatów R P .); 3) sytuacja 
finansowa samorządów ze szczegół* 
nym uwzględnieniem powiatowych 
związków samorządowych (ref. p. 
Stefan Czarnecki. przewodniczący 
Wydziału Powiatowego w Krzemień
cu).

wa w niedzielę rano. Ulotki wzywają 
cudzoziemców i ludność cywilną do 
ewakuacji. Na mocy zarządzenia am
basadora francuskiego, personel kon* 
sulatu i obywatele francuscy wezwani 
zostali do opuszczenia w godzinach 
popołudniowych San Sebastian na po 
kładzie kontrtorpedowca, który przy
był o godz 22 do St. Jean de Luz. 
Około 100 Francuzów odmówiło jed
nak wyjazdu z San Sebastian. Wię* 
kszość ludności cywilnej przygotowu
je się do ucieczki. Samochody cięża
rowe przewożą ciągle ludność w stro* 
nę Bilbao. Na pokłady statków przy
bywają wciąż nowi pasażerowie. W  
mieście grasują w dalszym ciągu eks
tremiści, odwiedzają oni często ma* 
gazyny j rekwirują towary. Kupcy o- 
bowiązani są wnosić co trzy dni sumy, 
uzyskane z handlu do banku, który 
przesyła pieniądze do Bilbao. W szy
stkie zapasy amunicji i nafta, znajdu* 
jące się w porcie Pasajez, przewiezio
ne zostały do Bilbao. Anarchiści wzno 
Wili również swą działalność. Nieza
dowoleni z rządów gubernatora Orte* 
gi organizują napady na domy burżua 
zji, zabierając zakładników i groź? 
poważnymi zajściami.



2 „G A ZETA  LW O W SK A " Nr 210 z dnia 13 września 1936 r.

Wiadomości llsiace.
S o b o ta

112
września 1935

Najśw. Imienia Marji 
iutro: Filipa 

Wschód stońca 5’05
Zachód „ 17*39

T E A T R  W IELK I.
Sobota godz. 20 „Opow ieści H offm anna" 
N iedziela godz 15.30 „Trafika pani gc„ 

r.cralow ej". — Godz. 20 „W szelkie prawa 
zastrzeżone". .

Poniedziałek godz. 20 „W szelkie prawa 
zastrzeżone".

W torek godz. 20 „Faust' .

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Sobota teatr nieczynny.
N iedziela godz. 20 „Pani prezesow a". 
Poniedziałek teatr nieczynny.
W torek godz. 20 „Pani prezesow a".

T E A T R  C O LO SSEU M :
Zespół M oritza Schw arza: W torek, śro

da, czwartek godz. 20 „Bóg, człowiek i sza* 
ran”.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „N ie zapomnij o mnie" z

B en j. Gigli tenorem włoskim.
C A S IN O : „Rose M arie" Jeanette M ac. 

donald.
C H IM E R A : „M ały kró l".
K O P E R N IK : „D zisiejsze czasy" z Cha

plinem.
M A R Y S IE Ń K A : „D zisiejsze czasy ' 2

Chaplinem.
M U Z A : „Peter Ibetson".
P A Ł A C E : „Pokusa" M arlena Dietrich — 

Gary Cooper.
P A N : „Zaproszenie do walca" z Liljaną 

H arvey.
P A X : „Burza nad A ndam i".
R A J : „A m fitrion".
S T Y L O W Y : „Biała parada" oraz rcwja 

Pilarskiego.
Ś W IT : „ Je j ekscelencja babka''.
T O N : „Sam ochód N r. 99“ i „Ręce na 

stole".
U C IE C H A : „Drewniane krzyże" i rewja.

F O T O P IA S T IK  ON . pi. Marjacki 5.:
„W zdłuż D u naju".

— Teatr Wielki. Dziś arna 12*go wrze* 
śnia 1936, o godzinie 8*mej wieczorem, 
czwarte i przedostatnie przedstawienie sta* 
gione operowego pod art. kier. Romana 
W ragi. N a afiszu: „Opowieści H offm anna" 
O ffenbacha, jedna z najp iękniejszych oper 
świata, w pierwszorzędnej obsadzie na)* 
tęższych głosów Polski z A dą Sari, Roma* 
nem W ragą i Franciszkiem Bedlewiczem na 
czele. N a czele orkiestry Jó zef Lehrer.

— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— Niedziela w Teatrach Miejskich. W  

niedzielę, dnia 13-go września b. r, oba 
teatry czynne. — W  Teatrze W ielkim  dwa
przedstawienia: o godzinie 3.30 jako przed
stawienie popularne po cenach najniższych 
„Trafika pani generałow ej" z Janiną Mart;* 
ni w roli głównej. W ieczorem  występ g(„ 
ścinny M ariusza M aszyńskiego w komedji 
D aviesa: „W szelkie prawa zastrzeżone".

W  Teatrze Rozm aitości przezabawna ko* 
medja Hennequina i Vebera „Pani Prczesn- 
w a" w czołow ej obsadzie.

— Otwarcie sezonu Teatrów  M iej
skich 1936-37, nastąpi preinjerą „K orjola* 
na" Szekspira. Data prcm jcry naznaczona 
została na dzień 17 b. m. godzina S-ma
wieczór.

KOM IW K&TY.

Ogólna poprawa koniunktury
gospodarcze!.

— Rzemiosło W oj. Lwowskiego na Fun= 
dusz O brony Nar. Plenarne zebranie Izby 
Rzem ieślniczej we Lwowie, które odbyło się 
w obecności delegata Ministerstwa Przemy* 
siu i Handlu, p. N aczelnika Józefa Kaszto* 
lewicza w dniu 7 b. m., doceniając znaczę* 
nic akcji obrony narodow ej postanowiło za* 
apelować do ogółu rzemiosła województwa 
lwowskiego o wzięcie grcm jalnego udziału 
w ak c jj dążącej do zasilenia Funduszu Obro  
ny N arodow ej. W  związku z tem postano* 
wono zorganizować lokalne komitety rze* 
mieślnicze na terenie całego województwa 
oraz zwołać specjalne zebrania organiza* 
cyj rzemieślniczych.

Radcowie Izby Rzemieślniczej postanowi* 
li na tymże zebraniu opodatkow ać się na I 
przeciąg sześciu miesięcy.

Powyższa uchwala samorządu rzemieślni* 
czego jest nowym dowodem patriotyzmu 
i ofiarności rzemiosła.

— Z  Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowie. (Gm ach Muzeum Przem., wejście 
cd  ul. Dzieduszyckich 1, II. piętro). W  u* 
biegłą niedzielę nastąpiło w salach wysta* 
wowych Towarzystwa otwarcie uroczyste 
nowego sezonu. Została otwartą wystawa 
lasu i pejzażu leśnego. Otwarcie zaszczycił 
swą obecnością Prezes Muzeum Przemysłu
i Rolnictw a p. prof. Ponikow ski 1 szereg 
w ybitnych przedstawicieli naszego grodu.

W ystawa jest otwarta codziennie od 10 
do 15*tej popołudniu. Rów nocześnie na 
Targach W schodnich urządzonym jest Salon 
sprzedaży obrazów , gdzie za stosunkowo 
niską cenę, można kupić obrazy pierwszo* 
rzędnych artystów.

— Autobusem  na Targi W schodnie. W 
dniach 12 i 13 września br. od godz. 13*d 
w Przewidywaniu zwiększenia frekw encji 
zwiedzających Targi W schodnie, D yrekcja 
M K E. uruchamia dodatkowa 1 inję autobu- . 
sowa pl. M arjacki — brama gl. Targów  j 
W schodnich. A utobusy tej Iinji będą się 
zatrzymyw ały tylko na końcow ych przy. 
Stankach. Cena przejazdu w jedną stronę 
20 gr.

— Koncert kompozytorski. W  poniedzia*

Genewa. 12 9 (PA T.) W  dniu 9 b. 
m. odbyła się w łonie Komitetu ekono 
micznego Ligi Narodów dyskusja, 
która poprzedziła opracowanie spra* 
wozdania o ogólnej sytuacji gospo
darczej, mającego być przedstawio
nym Zgromadzeniu Ligi Narodów w 
dniu 21 b. m. W  trakcie dyskusji, ma
jącej charakter zupełnie nieoficjalny, 
kilku członków komitetu scharaktery 
zowało sytuację gospodarcza repre* 
zentowanych przez nich krajów i sfor
mułowało swe poglądy na sytuację 
międzynarodową. W  wyniku dyskusji 
odniosło się wrażenie, że przyszedł 
moment, kiedy rządy poszczególnych 
państw oraz Liga Narodów muszą po
djąć nowe wysiłki dla podniesienia 
gospodarki światowej. Już same sta
tystyki sekcji gospodarczej dowodzą

istnienia zupełnie niedwuznacznych 
objawów poprawy koniunktury świa* 
towej. Powszechnie obserwuje się spa 
dek bezrobocia. Większość ważniej
szych walut jest faktycznie ustabiłizo 
wana. Wreszcie precyzuje się dążenie 
produkcji i konsumcji; do wzrostu 
oraz do odbudowy „pokoju gospodar 
czego" i socjalnego obok pokoju po
litycznego. Bardzo charakterysty.cz* 

nym było życzenie, wyrażone przez 
kilku reprezentantów mniejszych 

państw, aby wielkie mocarstwa gospo 
darcze podjęły uzgodnione wysiłki 
dla odbudowy gospodarczej świata.

W  wyniku dyskusji ostatecznie 
przyjęty został projekt zwołania na
rady wielkich mocarstw gospodar
czych, który zostanie przedstawiony 
na zgromadzeniu Ligi Nrodów.

PRYM AS POLSKI KS. K A R D Y
N A Ł IILO N D  W  BRUKSELI.

Bruksela. 12. 9. (PA T .) Dziś rano 
przybył do Brukseii prymas Polski 
kardynał Hlond, powitany na dworcu 
przez posła Jackowskiego, konsula 
R. P. Nagórnego, członków poselstwa 
i konsulatu R. P., księży polskiej misji 
katolickiej, duchowieństwo belgijskie, 
oraz licznych delegatów Centralnego 
Związku towarzystw polskich w Bel- 
gji, Związku b. wojskowych. Związ
ków strzeleckich, delegata kolskiego 
Czerwonego Krzyża itd. Po 15*minu* 
towym postoju kardynał wyruszył w 
dalszą podróż do Malines, gdzie na 
dworcu powitał go konsul R. P. Gaj* 
dziński i kanonik Ledef, reprezentant 
prymasa Belgji.

Z fa zd  Kola R o ln ikó w
S e jm y i Senatu R ze c zy p o s p o lite j.

Z inicjatywy Małopolskiego Tow. 
Rolniczego we Lwowie zorganizowa
ny został Zjazd Koła Rolników Sejmu 
i Senatu R. P. na terenie działalności 
M. T. R. Udział w zjeździe zapowie* 
dzieli liczni parlamentarzyści rolnicy 
w liczbie około 50 osób z terenu Mało 
polski Wschodniej, jak również z W ar 
szawy, Wileńszczyzny itd. Przybyć 
ma również prezes Koła rolników se
nator gen. Żeligowski, pani Prystoro- 
wa i inni.

Zadanie zjazdu jest dokładne zobra 
zowanie obecnej sytuacji rolnictwa w 
Małopolsce Wschodniej za pośredni* 
ctwem sprawozdań i referatów oraz 
bezpośredniej styczności i rozmów z 
rolnikami i osadnikami na wsi; a 
w końcu wyciągnięcie z tej sytuacji ! 
wniosków zmierzających do specyfi- i

cznego tratkowania tut. zagadnień roi 
niczych pod względem ustawodaw
czym, finansowym, narodowościo* 
wym itd.

Pierwsze zebranie zjazdu odbędzie 
się w niedzielę dnia 13 b. m. o godz. 
9-tej w sali M. T. R. przy ul Koperni 
ka 20. Całodzienne obrady zostaną za 
kończone herbatką w hotelu Krakow
skim.

W  poniedziałek rano uczestnicy zja* 
zdu złożą wieniec na cmentarzu 
Obrońców Lwowa, poczem wezmą u- 
dział w powitaniu oddziałów wojsko
wych wracających z manewrów.

Następnie dni zostaną poświęcone 
bezpośredniej styczności ze wsią i 
rolnikami. Na koniec uczestnicy zja* 
zdu pojadą na święto winobrania do 
Zaleszczyk

Walny Zjazd delegatów miast maEspoIskitii
Dziś przedpołudniem rozpoczęły się 

w sali ratuszowej obrady 7-go Zjazdu 
delegatów miast małoplskich. z udzia* 
lem około 60 uczestników. W  zastęp
stwie p. W ojewody wziął udział w 
zjeździe naczelnik Tejszarski, dalej 
prezes Związku kombatantów i w. in 
Zjazd zagaił prezydent miasta dr. 
Ostrowski, który w gorących słowach 
powitał uczestników i wezwał ich go 
rąco do pracy nad rozwiązaniem waż* 
nych problemów, które stoją dziś 
przed miastami.

Po przyjęciu regulaminu obrad na 
przewodniczącego zjazdu powołano 
dr. Stanisława Klimeckiego, wicepre

zydenta m. Krakowa i jako zastępców 
p. Widackiego z Tarnopola i W ierz
biańskiego ze Śniatyna, a na sekreta* 
rzy Rożena Jaksę z Chodorowa i dr. 
Golczewskiego z Oświęcimia. W ice- 
prez. dr. Klimecki, objąwszy przewód 
nictwo zapropował wysłanie depesz 
hołdowniczych do Pana Prezydenta

lek, 14 hm. o godz. 18.10 odbędzie się w 
Polskiem Radio koncert kom pozytorski, po 
święcony Franciszkow i Kurtzowi. Program 
obejm uje pieśni i preludja skrzypcowe. W  
koncercie jako  soliści udział wezmą p. N i
na Kwiatkowska (śpiew) oraz p. Fryderyk 
Herman (skrzypce).

— „N a wesołej lwowskiej fali". Rzeczom, 
z których się zwierza ludziom na „ucho", 
z zastrzeżeniem „Nie mów nikom u", po* 
święcona będzie „W esoła lwowska fala" 
pióra W iktora Budzyńskiego, którą uslv» 1 
szymy 13 bm. Przesuną się przed nami syl
wetki plotkarzy i plotkarek z całą kolekcją j 
plotek i ploteczek. Początek audycji o go*. j 
dżinie 21. j

KROMKCA MłEJSKA.
Zamach samobójczy. D zisiejszej nocy | 

wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. i 
Szkarpową 3, gdzie 21*letnia Kazimiera i 
Kostyszak, w zamiarze sam obójczym  otruła j 
się gazem świetlnym. Pogotowie ratunkowe i 
przewiozło desperatkę do szpitala. i

Napad w restauracji. W czoraj popolu- j 
dniu w restauracji Tózefa Przednówka przy 
ul. Kętrzyńskiego 2, obecny tam M icha! 
Paluch (Picrackiego 48) w czasie kłótni 
przebił nożem w prawy policzek Zygmunta 
Slużańskiego (Rycerska 20). Lekarz Pogo*, 
towia udzielił rannemu pierwszej pomocy.

N a odpoczynek do aresztów policyjnych  
dostał się w czoraj Franciszek Prokopow icz, 
znany oszust zamieszkały w Kleparowie

R. P., do Naczelnego W odza sił zbrój 
nych gen. Śmłgłego*Rvdza i do mini
stra spraw wewn. gen. Sławoi-Skład* 
kowskiego. Następnie mówca w go
rących słowach wezwał obecnych do 
rzeczowych i owocnych obrad nad 
problemami, o których wspomniał pre 
zydent dr. Ostrowski. Po wyborze 
kilku komisji prof. dr. Bigo wygłosił 
referat o zagadnieniu dokształcania 
pracowników miejskich.

Następnie naczelnik wydziału dr. 
Michalewicz wygłosił referat o zagad
nieniu udziału Państwa i gmin w ko* 
sztach opieki społecznej, p. Zbrożyna 
z Warszawy o udziale miast w cztero* 
letnim planie robót inwestycyjnych a 
inż. Kinel o finansowem rozwiązaniu 
zagadnienia pomiarowo-regulacyjnego 

miast. Po obradach przedpołudnio
wych goście udali się na zwiedzenie 
Targów Wschodnich.

Po południu dalszy ciąg obrad.

przy ul. Bałuckiego 8, którego przytrzy
mano na pl. Solskich w czasie uprawiania 
gry „w trzy karty".

O fiara w ykolejenia się kolejk i wąskoto*. 
row ej. D o szpitala powszechnego przywie
ziono wczoraj N ikifora M aczkowa, zamic* 
szkalcgo w Busku pow. Krasne, który wsku 
tek w ykolejenia sic kolejki w ąskotorow ej 
w Busku doznał złamania lewej nogi.

Z JA Z D  G W IA ŹD ZISTY DO Z A 
LESZCZYK .

Warszawa. 12 września. (P. A. T)
Z inicjatywy i przy współudziale 
T ow . Ziem W schodnich, polski Ton  
ring*klub organizuje 20 września br. i 
zjazd gwiaździsty automobilowy i j 
m otocyklow y na święto winobrania j 
do Zaleszczyk. — Kulminacyjnym  
dniem święta winobrania bedzie 20 
września, w którym  to dniu odbędą 
się pochody regionalne grup dożyn* 
kowych z terenu Podola. Bv udostę* 
pnić zobaczenie uczestnikom zjazdu 
tego najpiękniejszego momentu świę 
ta winobrania, meta ziazdu została 
wyznaczona w Zaleszczykach od go* 
dżiny 10—1 .

SĄD Y L U D O W E  W  B A R C ELO N IE

Barcelona. U . 9. (PA T .) Wszedł w 
życie dekret tyczący reorganizacji są* 
dów miejskich. Odtąd sędzią może 
zostać każdy obywatel hiszpański bez 
różnicy na płeć, który umie czytać i 
pisać i należy do którejś z partii 
Frontu ludowego. Jednocześnie wy
miar sprawiedliwości ma się odbywać 
bezpłatnie i o ile możności ustnie i 
natychmiastowo.

Rekord szybkości w sprawie rozwo 
dowej pobił „sędzia rewolucyjny w 
miejscowości Villanueva, (były sprze* 
dawca dzienników), który przesłuchał 
strony i wydał wyrok w przeciągu go
dziny. W  związku z tym obserwuje się 
fakt napływu wielkiej ilości spraw 
rozwodowych.

W Y JA Z D  D E L E G A C JI LW O W A  
DO  W A R S Z A W Y .

Dziś popołudniu w yjechała do W arsza
wy delegacja miasta Lwowa celem wręczę* 
nia Panu Prezydentowi RP. dyplomu oby
watela honorowego miasta Lwowa i złotego 
medalu. W  skład delegacji wchodzą prez. 
dr. Ostrowski, wiceprezydenci Irzyk i Cha* 
jes, oraz członkowie Rady inż. Biernacki, 
Cwynar, Dccykiew icz, Hausner, Pf.au, dir. 
Poratyński, Sudhoff i dr. Seifert.

E G Z A M IN Y  N A  W Y D Z IA L E  P R A W A  
U JK . W E  LW O W IE .

Przyjęcia na .wydziale prawa Uniwersy
tetu JK . we Lwowie odbyw ają się obecnie 
podobnie jak  w roku ubiegłym na podsta* 
wie egzaminu wstępnego, który składa się 
z części pisemnej i ustnej, obejm ującego
l.acinc i historię. Taksa egzaminacyjna w y. 
nosi zł. 10. W  ubiegłym .roku szkolnym  
liczba studentów n.a I. roku prawa wynosiła 
blisko 700 osób. W  roku bieżącym cgzaini* 
ny odbyw ać się będą w tym samym trybie 
jak  w roku zeszłym.

Z O PER Y .

C A  R M  E H I .
Największym walorem tego arcydzieła 

romańskiego stylu muzycznego jest niespo* 
tykana w operach dawnego typu żyw ioło
wość i bezpośredniość ekspresji. Partja a 
raczej rola Carmeny wymaga nmtylko po
tęgi wyrazu w grze, ale i wielkich subtel* 
no.ści w okalnych. Carmen to jakby symbo? 
kobiecości, coprawda w znaczeniu demon.;* 
czncm, niemniej jednak kobiecości, która 
mieni się wszystkicmi barwami i całym u- 
rokicm bujnego, nicznającego i nicuznają* 
cego żadnych określonych granic życia.

Chluba scen polskich p, W anda Wer-* 
mińska zasłynęła szeroko w tej właśnie 
kreacji. N ic przeto dziwnego, że ostatnie 
przedstawienie opery lwowskiej było pod 
znakiem w ybitnej przewagi zarówno pod 
względem głosowym, jak  i gry scenicznej 
tej znakomitej artystki. Niesamowity urok, 
bezwzględność i okrucieństwo w indosci 
czy pożądaniu, a wreszcie smutek i tragizm 
głęboki — wszystko to znalazło wierne ł 
niesktamanc odbicie w stworzonej przez 
p. W crmińską postaci.

Inni wykonawcy naturalnym biegiem rzc 
czy musieli ustąpić pierwszeństwa tej nie
zwykłej wykonawczyni partji tytułow ej. 
Pomimo to należy podkreślić duży sukces 
p. M ossakow skiego w efektow nej roli Es- 
camilla. P. Gołębiow ski natomiast nic byl 
tym razem dobrze usposobiony głosowo 1 
dopiero w ostatniej scen;c zdobył się na 
głębsze akcenty dramatyczne. Z  dawnych 
naszych lwowskich śpiewaków usłyszeliśmy 
pp. Popowiczówną, Hinglcrów ną i Roma* 
nowskiego w partiach coprawda drugorzę* 
dnych, niemniej jednak starannie w ykona
nych.

Batutę prowadził znany i ceniony dyry* 
gent dawnej lwowskiej opery p. Józef 
Lehrer, wkladaiac w przedstawienie wiele 
rzetelnego wysiłku. O klaski, którymi wyna* 
grodzono go po wykonaniu słynnej uwer
tury i wstępu orkicstralnego do trzeciego 
aktu były w zupełności zasłużone.

Juljtisz Masłowski.

SILNE LOTNTCTW O -  TO SILN A  
POLSKA -  SKŁADATMY O FIA R Y  
N A  KONTO P. K. O. N r 503.000.
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sce lądowania balonu „ L  0.
'Wczoraj nad ranem nadeszła do 

Warszawy wiadomość, długo i w naj
wyższym niepokoju oczekiwana przez 
całą Polskę:

Kpt. Janusz i por. Brenk zostali od
nalezieni. Po wylądowaniu na swoim 
balonie LOPP. na wybrzeżach Morza 
Białego, na południowy zachód od 
miasta Onega, błąkali się 5 dni o chło* 
dz:e i głodzie, nie mogąc natrafić na 
żadną ludzką siedzibę. Wreszcie do
tarli do małej wioski, pozbawionej 
jakiejkolwiek komunikacji ze światem 
cywilizowanym. Upłynęło znowu kil* 
ka dni, zanim zdołali dać o sobie ja
kąkolwiek wiadomość.

O swoich losach lotnicy mogli za- j  
wiadomić Aeroklub dopiero wczoraj, 
nadając depeszę w najbliższym, znaj* i 
dującym się w kilkudziesięciu kilome
trowej odległości urzędzie pocztowym 
w miejscowości Sojki, do którego wre 
szcie zdołali dotrzeć.

M IEJSCE LĄ D O W A N IA .
\X skazówki lotników, podane w 

depeszy do W arszawy są dostatecznie 
dokładne, aby zorjentować się, w ja
kich warunkach lądował balon.

Jak wynika z obliczenia odległości 
przybbzonego miejsca lądowania, ba* 
lon LOPP opadł na terenach zalesio
nych i pokrytych niedostępnymi bło
tami, przylegających do zatoki Oneż* 
skiej i Morza Białego. Lotnicy nasi 
nie dolecieli do miasta Onegi, lecz opa 
dli na linii rzeki Onegi między rzecz
kami Hrogusza i Chozega, niedaleko 
od słynnego klasztoru Korzejeziorskie 
go. Cały ten olbrzymi teren pozbawi o 
ny jest zupełnie dróg i kolei a komu* 
nikacja odbywa się tam jedynie 
wzdłuż rzeki Onegi i jej dopływów.

O kilkadziesiąt kilometrów na pół- 
nocno-wschód od miejsca lądowania, 
znajduje się już Morze Białe, a właści* 
wie Zatoka Oneżska. Piloci nie mogli 
już widocznie ryzykować dalszego 
lotu, obawiając się, że grozi im opad
nięcie na morze, co równałoby się eli* 
minacji z zawodów. Widzieli dobrze, 
że znajdują się nad okolicą bardzo 
słabo zaludnioną, gdzie odległości 
między poszczególnymi osiedlami do
chodzą nieraz do 100 km. W iatr niósł 
ich na północ od miasta Onega, nad 
■okolice jeszcze bardziej pustynne za
jęte przez tundry. W  tych warunkach 
musieli się zdecydować na lądowanie.

Pod n mi, jak okiem sięgnąć gęste 
lasy z rzadka tylko usiane błotnisty* 
mi polanami. Panował silny porywi
sty wiatr, utrudniający manewrowa* 
nie balonem przed lądowaniem. Mimo 
wysiłków piloci nie zdołali osiąść na 
polan e. Gondola uderzyła kilkakrot
nie o konary drzew, szarpana przez 
nieopróżniony jeszcze całkowicie i 
dzięki porywistemu wiatrowi wciąż 
zrywający się do lotu balon. Wreszcie 
kos z uwikłał się w gałęzie. W icher tar 
gnął balonem, rzucając nim o drzewa.
Delikatna materia pękła na znacznej

W O JC IEC H  BA RA N O W SK I

JESIENNE SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalsry).

Bo niech kto gada, co chce, ale to idh spotka
nie to nie przypadek. To wyrok, to próba stra* 
szna albo też miłosierdzie Boże, objawiające mu 
się wreszcre. Tam gdzieś wysoko powiedziano być 
może: „szkoda tego biedaka — nacierpiał się stra* 
szliwie, pocieszyć go nikt nie umie, lub nie chce, 
niech więc zamiast pociechy spłynie nań radość 
wielka, i niechaj w niej odnajdzie siebie"... I zda
je mu się, iz się istotnie odnajduje, albo to ona ra
czej odnalazła jego i powiedziała mu spojrzeniem: 
•Jestem". Utkwiła bowiem w nim wzrok, który 
był wymowniejszy od słów. „Jestem i chcę napra*. 
wić uczynione ci zło" — to rzekły mu jej jasne 
° CZY. I w tein już niema złudy — jest prawda!

n a  spotkanie tej prawdy gotów biedź, wykrę
cając z pamięc; wszystko, co okupił męką. Tej męki 

° P r z y c h o d z i  wreszcie kres. Czyżby był
w ędzie? — Nie... Całą siłą instynktu wie to na* 
pewno.

teS0 wiru myśli, wgłębiony w siebie — 
ojnicz załatwiał się mechanicznie z jedzeniem, 

ę ącem lań nieznośną koniecznością, której jed* 
nac unknąć nie mógł. Nie spósob przecie dawać 
ze siebie przedstawienia ani jej, ani obcym, któ
rych tu tylu. I tak zdaje mu się, iż jest przedmio-

przestrzeni i pozbawiona już gazu, roz 
łożyła się szeroko na wierzchołkach 
drzew, podczas gdy lotnicy opuścili 
się po linie na ziemię.

W  taki sposób na podstawie dedu* 
kcji rekonstruują fachowcy balonowi 
w Warszawie moment lądowania 
LO PPU .

W  każdym razie lądowanie to mu
siało się odbyć w fatalnych warun* 
kach, skoro lotnicy nie omieszkali do
dać w swojej depeszy do Warszawy, 
że powłoka uległa rozdarciu.

D RU G IE M IEJSCE.

W edług prowizorycznych obliczeń 
balon LO PP przeleciał około 1650 
kim., w każdym razie nie więcej.

Jeśli obliczenia te potwierdzą się, 
kpt. Janusz i por. Brenk zajmą w za* 
wodach o puchar Gordon-Bennetta 
drugie miejsce za Demuyterem, który 
na swej „Belgica" przebył przestrzeń 
o 100 kim. większą.

Kolejność wszystkich zawodników 
przedstawiałaby się zatem następują* 
co: „Belgica" — 1750 kim., „LOPP"
— 1650 kim., „Zurich III." — 1550 
km., „Deutschland" — 1550 km.,
„Warszawa II." — 1543 km.. „Polo
nia II." — 1428 km., „Sachsen" — 1142

W  P A L E S T Y N IE  CO R A Z  G O R Z EJ.

Jerozolim a. 12 IX . (P A T ). Ze strony bry* 
tyiskiej wznowiono starania, aby w drodze 
rokowań skłonić A rabów  do zaniechania 
akcji terorystycznej i uniknąć w ten sposób 
konieczności wprowadzenia stanu oblęże
nia w Palestynie. Jutro odbyć się ma kon* 
fercncja wysokiego komisarza z członkami 
naczelnego komitetu arabskiego.

Poniedziałkowe oświadczenie rządu bry* 
tyjskiego na temat polityki W . Brytan ii w 
Palestynie rozważane jest obecnie przez 
komitet arabski, który w najbliższym  cza
sie ma się wypowiedzieć na ten temat. W  
międzyczasie jednak strajk i akty gwałtu 

j trw ają. N a plantacji pomarańcz koło m iej* 
! scowości Rehoboth niedaleko Jerozolim y 

abito dwóch robotników  żydowskich. W

km., „Maurice Mallet" — 1120 km.,
„Augsburg" — 1000 km., „Bruxelle"
801 km.

Zawody tegoroczne przyniosły więc 
ostatecznie całkowity sukces belgij* 
skiemu aeronaucie Demuyterowi i w 
roku przyszłym zawody organizować 
będzie Belgia.

Jest to sukces całkowicie zasłużony, 
potwierdzający słuszność tezy, że nie
ty lk o  ja k o ś ć   ̂b a lo n u , a le  d o św ia d c z ę -  | .̂ej samej okolicy zanotowano dwa wypad

ki podpalenia. W  ciągu nocy osiedle ży* 
dowskie Geszer było gęsto ostrzeliwane. 
W ezwane na poinoc w ojsko i policja po 
krótkiej utarczce odparły napastników. — 
K oło miejscowości Berka zniszczeniu ule
gła znaczna ilość drzew owocowych i by* 
dla.

-Konsul wioski w Jerozolim ie pow iadom ił 
obywateli włoskich, zamieszkałych w Pale* 
siynie, aby mieli paszporty w pogotow iu. 
W edług nie potw ierdzonych jeszcze wia
domości, konsul niemiecki m iał również 
wydać podobne zalecenie obyw atelom  Rze 
szy.

nie pilota decyduje o zwycięstwie. 
„Belgica" Demuytera nie była balo
nem nowym, ani dość lekkim. Pod 
tym względem przewyższały ją balo
ny polskie i niemieckie.

Mimo tego „Belgica" zwyciężyła. 
Zwyciężyła dzięki swemu znakomite* 
mu pilotowi, czterokrotnemu już zdo
bywcy pucharu Gordon-Bennetta.

Dodać należy, że „Belgica" przebu
dowana została bezpośrednio przed 
zawodami w polskich warsztatach w 
Legionowie, którym przypisać rów* 
nież trzeba jedną cząstkę świetnego 
sukcesu Demuytera. Także „Zurich" 
był budowany w Polsce.

Może w przyszłym roku pełny su
kces odniosą mietylko polskie balony, 
ale i polscy lotnicy. W .

Zmiany w dyplomacji francuskiej
Paryż. 12. 9. (PA T.) Prasa paryska 

zapowiada szereg zmian na francu
skich placówkach dyplomatycznych. 
Punktem wyjścia do tej zmiany było* 
by ustąpienie ambasadora Francji 
przy kwirynale de Chambrun. -który 
przechodzi na emeryturę. Jako ewen
tualnego następcę de GhamhrmTa wy 
mieni aj ą obecnego ambasadora Fran
cji w Warszawie p. Neel‘a. Jako naj* 
poważniejszego kandydata ma obecne 
stnowisko p. Neela wymienia się spra

wującego obecnie w centrali kierowni 
ctwa departamentu do spraw Afryki i 
bliskiego wschodu, znanego dyploma
tę de Saint Quentin.

„L‘Ordre“, omawiając zamierzone 
przesunięcia wśród dyplomacji fran
cuskiej, zamieszcza dziś na pierwszej 
stronie fotografię p. de Saint Quentin, 
informując, iż ma on otrzymać jedną 
z najważniejszych francuskich placó* 
wek dyplomatycznydh.

Nagła zm iana w  prasie
czeskiej.

Bratisława. 12. 9. (PA T.) Poseł Si* 
dor, omawiając w „Slovaku“ wizytę 
gen. Śmigłego-Rydza we Francji, 
stwierdza, że po wizycie tej nastała w 
prasie czeskiej nagła zmiana. Dotych
czas pisma czeskie prowadziły przeciw 
ko Polsce bezwzględną kalumniator- 
ską kampanię. W  kampanii tej poza 

prasą brała udział olbrzymia wćękslzość 
Czechów, począwszy od najniższych 
urzędników aż do najwyższych dygni 
tarzy państwowych. Kto się odważył 
zwrócić na to uwagę, narażał się na 
szykany i prześladowanie. Chodziło 
tu głównie o Słowaków, których Czesi 
chcieli zastraszyć, aby zaniechali dą

żeń do polepszenia stosunków z Pol* 
ską, lecz przyjęli z entuzjazmem so
jusz z Sowietami. Pos. Sidor przypo
mina, że gdy swego czasu wystąpił w 
parlamencie przeciwko antypolskiej 
nagonce, to minister Krofta powtó* 
rzył podejrzenie i zarzuty, wysuwane 
przez koła czeskie w stosunku do Pol
ski.

Obecnie sytuacja jest jasna dla każ
dego. Na arenę polityki europejskiej 
występuje Polska jako rzeczywisty o* 
brońca pokoju. Jej plany i dążenia są 
jasne i nikt nie dojrzy w nich zamia
rów „rozbioru Czechosłowacji".

K O LO N IZ A C JA  A B IS Y N JI.

Rzym. 12 IX . (P A T .) Redaktor dyplom a
tyczny agencji Stcfani pisze, że na dzisiej* 
szem posiedzeniu rady ministrów omawia* 
na będzie sprawa nowej organizacji w oj
skowej we wschodniej A fryce w łoskiej. 
Fantastyczne wiadomości podaje przez nie* 
które dzienniki zagraniczne na temat tw o
rzenia wielkiej armji włosko „ afrykańskiej 
znajdą całkowite zaprzeczenie w faktach. 
W edług wiadomości półurzędow ych pro
jekt, dotyczący nowej armii kolonialnej 
przewidywać będzie tylko 64,000 ludzi, % 
których jedną trzecią stanowić będą żol* 
nierze metropolii.

Addis Abeba. 12 IX . (P A T .) 6294 ofice* 
rów, podoficerów  i żołnierzy armii w ło
skiej we w schodniej A fryce wyraziło ży* 
czenie pozostania tam na służbie cyw ilnej. 
Z najdą oni zajęcie w adm inistracji publi
cznej i spółkach handlowych.

Z W Y Ż K A  D E W IZ  N A  G IEŁD ZIE  
W A R SZA W SK IEJ.

Warszawa. 12. 9. (PA T.) N a wczo
rajszych giełdach walutowych dewiza 
na Londyn wykazała ponownie pew* 
ną zwyżkę, zwłaszcza w późniejszych 
godzinach.

Dewiza na Nowy Jork pozostała 
bez zmian, m. in. w Paryżu na pozio
mie 15, 19, a więc na poziomie górne* 
go punktu złota. Dewiza na Belgię 
notowana jest w Paryżu 256,75, przy 
którym to kursie możliwy jest wy* 
wóz złota z Francji do Belgji.

Dewizy na Zurych i Amsterdam  
notowane są w Paryżu dość wysoko, 
jednak nie powróciły jeszcze do gór* 
nego punktu złota.

T A T R Y  W  ŚN IEG U .

Zakopane. 12 IX . (P A T .) Znaczne ozię
bienie się w związku z dużem zachmurzę* 
nicm i dwudniowym deszczem spowodo* 
wało w górach na wysokości ok. 1700 me
trów nad poziomem morza ponowny obfi* 
ty opad śnieżny, który ubielił szczyty Tatr.

12o | tem ogólnej obserwacji. Oczywiście nic podobnego, 
| bo jednak twarz dojrzałego mężczyzny umie pokryć 
i wszystkie wewnętrzne burze. Jest ona maską 
| ochronną przed ciekawością intruzów i przed ich 
i współczuciem. W ięc z twarzy jego nikt nie mógł 

dowiedzieć się niczego... Chyba Aniela w chwili, 
j gdy skrzyżowały się ich spojrzenia... Zetknięcia się 

z nią tu jednak, śród restauracyjnej gawiedzi, nie 
dhce za nic. I wogóle nie wyobraża go sobie, aczkol
wiek jest nieuniknione. Od niej zależy, gdzie i jak 
się odbędzie. Ale i ona musi być zaskoczona i za* 
pewne szuka skwapliwie wyjścia z potrzasku, 
w jakim oboje znaleźli się tak niespodzianie.

Choć można sądzić, iż spotkania tego prędzej 
czy później chciała. Że oto nawraca wstecz za sta* 
rym śladem. Jej uśmiech, to był błysk jej woli. 
Zdradził on tajemnicę, w ciągu lat wielu strzeżoną 
uparcie. Dawna Anielka przeżyła wszystko, co stało 
się udziałem pięknej i bogatej pani. Dawna Anielka 
nie przestawała nigdy istnieć, tylko ukryła się przed 
światem za jedwabie swych szat, za ściany swych 
pałaców i magnackie splendory. Dłużej nie może 
jednak śród nich wytrzymać i chce być sobą. Jakąż 
udręką musiał być dla niej przymus, jaki zadała 
sama sobie!... Jakąż niezmierną cenę zapłaciła za 
swój czyn nieopatrzny choć niby obrachowany i do
konany z rozmysłem. Ale bywają akty rozwagi gor*

rozsądku. Podeptał go, wyrzekł go się ,i przeklął go  
na wieki. Niech się dzieje co chce, ale nie podda się 
ani jego podszeptom, ani protestom gdzieś tam 
w głębi podnoszącej znów głowę obrażonej ambi
cji. Czemu przed laty, dostawszy ów list przeklęty 
nie podjął walki o swe dobro najwyższe, kapitulu* 
jąc wobec jej samobójczej decyzji, napewno narzu* 
conej?! Czemuż uwierzył, iż go się raz na zawsze 
wyparła. Jeden krok męski, jeden poryw mógł 
wówczas niewątpliwie uratować jego i ją od zmar
nowania skarbu, jaki znaleźli w mjstycznem zespo
leniu serc. Bo ona by się pragnieniom jego nie opar* 
ła i z łatwością wyrzekła się miljonów, wiedząc, iż 
za nie szczęścia nie kupi przecie. I nie kupiła go. 
I szukała go nieraz zapewne myślą szalejącą w tym 
parku, gdzie widzieli się po raz ostatni. Ale zacięła 
się i trwała. Nie była z tych, co się rozwodzą. Jed
nak, gdy z niej więzy opadły, wraca na ścieżki nie* 
wygasłej tęsknoty i oto spotykają s-ię, bowiem i on 
wszak błąkał się na nich właściwie zawsze.

Błąkaniu się przychodzi jednak koniec. Teraz 
ściele się przed nim znów droga prosta. Spojrzała 
nań, wołając go wzrokiem. Żali zostanie głuchy na 
to wołanie, żali potrafi znęcać się nad nią i nad so* 
bą w imię jakiegoś porachunku, czy zadośćuczynie
nia, czy zemsty za wszystko, co przecierpiał?... Ależ 
ta zemsta godziłaby najsrożej w niego. To już wie,

6ze od skoku w przepaść, albo rzucenia się pod po* j rozejrzawszy się w sobie i odgadłszy jej upragnie- 
ciąg. Dzieje się to, ilekroć poddajemy się tyranjii ’ nia. Czas najwyższy położyć kres bezcelowej mę*
rozsądku. Bowiem chłodny rozsądek to doradca 
krótkowzroczny i głupi.

W  panu Eustachym nie było już w tej chwili i

czarni dwojga ludzi, którzy pomimo wszystko są 
i byli przeznaczeni dla siebie.

(Dok. nast.)



4 „G A ZETA  LW O W SK A " Nr. 210 z dnia 13 września 1936 r.

Wystawa „Nasze lasy** w Tow. Sztuk
Pięknych.

minuje w nich najczęściej surowa, niepo- 
hamowana energia, która wszystkiemu, co

Szukamy taniego odbiornika
Jesteśm y w przededniu sezonu radiowe* 

go. W szystkie iirm y radjow e dem onstrują 
na corocznych wystawach swe odbiorniki 
najnow szej konstrukcji, usiłując pozyskać 
niemi jaknajw iększe zastępy nowych radjo* 
słuchaczy i zadow olonych kheniów . Każdy 
kto zwiedził obszerny pawilon radjotechni* 
czny W ystaw y Przem ysłu M etalow ego i E* 
iektrotechnicznego czy w ielkiej W ystaw y 
R ad jow ej w Berlinie lub Londynie, zwrócić 
m usiał uwagę na wielką rozm aitość typów, 
prezentowanych odbiorników , oraz dużą 
rozpiętość cen.

O bok w ielkich, luksusowych i wielolam* 
pow ych superheterodyn, przeznaczonych 
dla najw ybredniejszych radjosłuchaczy, u* 
kazały się znowu proste i tanie odbiorniki 
m ałolam pow e, przeznaczone dla najszersze* 
go grona radjosłuchaczy.

Przemysł raujotechniczny uświadamia so* 
bic, iż poza ciasnym kręgiem nabyw ców  
drogich odbiorników , egzystują szerokie 
rzesze radjosłuchaczy, poszukujące taniego 
i dobrego odbiornika. Dlatego też tegorocz 
ny w ysiłek zagranicznego przemysłu radjo* 
rechniczncgo, skierow any został głównie w 
kierunku produkcji dobrych i  możliwie nie* 
drogich odbiorników , swą ceną dostępnych 
dla najszerszego ogółu. Dlatego też spoty* 
kam y na wystawie w Berlinie czy hondy* 
nie proste odbiorniki jedno obwodowe, 
które dzięki najróżnorodniejszym  ulepszę* 
niom , odznaczają się zwiększoną czułością 
i  selektyw nością odbioru, oraz przystępną 
ceną.

N a terenie polskiego przemysłu radjo* 
technicznego, pocieszającym  jest fakt wkro* 
czenia poszczególnych wytw órni na drogę 
produkcji tanich odbiorników ; niektóre 
iirm y polskie produkują w tym sezonie 
trzylampowe odbiorniki bateryjne poniżej 
100 złotych wraz z lampami. Jednocześnie 
jed na z fabryk  lw ow skich przystąpiła do 
produkcji detektorow ych odbiorników  na 
głośnik, opracow anych według patentu poi* 
skiego w ynalazcy, a m ających się ukazać 
na rynku w najbliższym  czasie. Indywidu* 
aliia inicjatyw a poszczególnych firm  "nasze* 
go przemysłu radjotechnicznego w kierun* 
ku produkcji taniego radjosprzętu nie może 
zaspokoić, ze względu na ich małą zdolność 
produkcyjną, coraz bardziej rosnącego za* , 
potrzebow ania na tanie odbiorniki radjo* 1
weT- , , '

Jedynie masowa produkcja popularnych
odbiorników  rozwiąże zagadnienie zaspo* 

ko jen ia  ry n k u ' polskiego tanim i dobrym 
sprzętem radjow ym . Jednocześnie z zado* 
w oleniem podkreślić należy, iż rozw ijający 
się przemysł polski produkuje w dalszym 
ciągu, coraz bardziej nowoczesne w ieloob* 
wodow e, luksusowe odbiorniki, zwycięsko 
w ypierające fabrykaty zagraniczne.

PO PIER A JM Y C ELE I ZA D A N IA  
T O W . SZKO ŁY L U D O W EJ.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
W  ciągu niedzieli odbędą się we Lwowie

nast. imprezy sportow e: Godz. 9.30: II*gł 
dzień zawodów lekkoatletycznych o mi
strzostwo M akkabi na boisku Pogoni. — 
G odz. 15: U kraina— Hasm onea, tow. mecz 
piłkarski z okazji dnia PZPN . na boisku 
Czarnych. — Godz. 15.30: D okończenie za*, 
wodów lekkoatletycznych o mistrz. M akka, 
bi na boisku Pogoni. — Godz. 16.30: 
C z a r n i— Pogoń, tow. mecz piłkarski z oka, 
zji dnia PZPN . na boisku Czarnych. — 
Godz. 19: D okończenie jubileuszow ego tró j 
meczu pływackiego Pogoni z udziałem dru, 
żyn: D elfin (W arszaw a), Y M C A  (Kraków ) 
i Pogoni, na krytej pływ alni, przy ul. J a .  
błonow skich 5.

W  czwartym etapie biegu Berlin—W ar- 
szawa wygrali również Niemcy. W  piątek 
rozegrany został czwarty etap biegu kolar, 
skiego B erlin —W arszaw a. Trasa tego eta
pu, długości przeszło 170 km., prowadziła 
z Poznania do Kalisza. N a metę wpadło 
razem 11 zawodników, w tem 3-ch P ola . 
ków  (Kapia,k fózef, K lu j, O szajnikow ). Na 
torze betonowym N iem cy okazali się szybsi 
i tylko Kapiak Jó zef nie dal się wyminąć. 
Ogółem  drużyna niemiecka (4 najlepsi za
w odnicy) uzyskała czas 21 :29:57,2  sek. 
Czas Polaków  w ynosił 21:32:58 sek., etap 
zatem wygraLi N iem cy nieznaczną różnicą 
3 min. i 1 sek. Po 4*ch etapach przewaga 
N iem ców  nad Polską wynosi 1 godz. 22 
min. 28,7 sek.

Bieg kolarski dookoła Rumunii bez P o ,  
laków  B ieg  kolarski dookoła Rumunii 
zb liża ' się ku końcow i. W czoraj rozegrany 
został 9-ty najkrótszy etap na trasie Scve, 
rin—Craiova (110 kim.). Etap ten zakon, 
czyi się niesłychanym  skandalem. M iano , 
w icie jedyny pozostały Polak Zygmunt D a. 
niel zwycięzca zeszłorocznego biegu pro* 
wadził przez cały czas i miał wszelkie 
szanse zajęcia pierwszego m iejsca na tym 
etapie, tymczasem na kilka kilom etrów  
przed metą na Daniela najechał, prawdo
podobnie rozmyślnie Rumun Tudose. Po- 
lak upadł wraz z maszyną, odnosząc szereg 
poważnych kontuzji. Odwieziono go autem 
do szpitala. Rumun wyszedł bez szwanku 
i etap ukończył. B rat Zygmunta Daniela — 
Leon, który towarzyszył bratu na sam o. 
chodzie po przybyciu do Craiova w prze- 
konaniu, że Rumun Tudose sprow okow ał 
rozm yślnie zderzenie, wystąpił z szeregiem , 
zarzutów przeciwko organizatorom . W  res 
zultacie na Polaka rzuciło sie kilku zaw u, 
dniików rumuńskich i go dotkliwie pobili. 
Zakończenie biegu kolarskiego dookoła 
Rumunii nastąpi zatem bez Polaków . Etap 
wygrał Francuz Galienne, który prowadzi 
również w klasyfikacji ogólnej.

W  związku programowym z wielką cka* 
pozycją poświęconą na tegorocznych T a r
gach W schodnich lasom i ochronie przy, 
rody urządziło Tow . Sztuk Pięknych wrze
śniową sw oją wystawę pod kątem ściśle 
określonej tematyki, gromadząc na nie) 
tylko takie obrazy wzgl. prace graficzne, 
które przedstawiają las.

D ziel o tym temacie zebrano stosunko* 
wo niewiele i przeważnie bardzo poślednie) 
jakości. N a stworzenie działu retrospektyw 
wnego, który mógł wypaść szczególnie pię
knie, nie było funduszów. Jeśli więc mimo, 
to wystawa wypadła interesująco, zawdzię
cza to jedynie udziałowi w niej Fryderyka 
Pautscha, świetnego artysty, którego dzieł 
oddawna ju ż nic oglądaliśmy we Lwowie. 
N adesłał on dużą kolekcję pejzaży z gór 
i z lasów karpackich. Chmurne szczyty 1 
głębokie doliny, głuche ostępy leśne ! 
burzliwe wody górskich rzek, oto charak* 
terystyczne motywy tych krajobrazów . K a
żdy z nich zrodzi! się z głębokiego prze, 
życia potęgi i majestatu górskiej przyrody 
i w każdym starał się artysta o wyraz 
odckw alny dla siły swego przeżycia.

N ie chodzi Oczywiście w tych obrazach 
stojących na progu, który dzieli natura* 
lizin od ckspresjonizm u, a często jaw nie 
ckspresjonistycznych, o ładność widoków, 
o sentyment, o harmonię miłych barw  I 
gładkich form. W prost przeciwnie. W  spo
sobie kształtowania elementów natury d o ,

Dnia 6-go września 1936 roku d o , 
konano otw arcia W ystaw y Rzemiosła W o* 
jew ództw a Lwowskiego z pokazem prac 
uczniow skich, czeladniczych i mistrzów* j 
skich oraz pamiątek i zabytków  cechow ych. ■ 
Inauguracyjne przemówienie wygłosił Dy* 
rektor D r. A leksander Czolow ski, przed* 
staw iając poważną rolę rzem iosła lwów* | 
skiego w czasach dawnych i naw iązując do \ 
chwili aktualnej, wskazał na doniosłe zna* , 
czenie tradycji w wychowaniu przyszłych I 
pokoleń rzem ieślników polskich. W icepre* j 
zes Izby Rzem ieślniczej Ferdynand H or* i 
nung, przedstawił zebranym pracę Komitetu j

PR ZED  ŚW IĘTEM  W IN O B R A N IA  
W  Z A LESZ C Z Y K A C H .

Do Zaleszczyk nadeszła wiadomość 1 
ze stolicy, że protektorat nad świętem 
winobrania objął p. premier gen. Sła* 
woj*5kładkowski, zaś w komitecie ho
norowym przyjęli udział marszałko
wie Sejmu i Senatu pp. Car i Prystor 
ministrowi e Kasprzycki, Poniatowski, 
Roman i Bobkowski. Prace komitetu 
głównego są w pełnym toku. Komitet 
przygotowuje tanie kwatery i aprowi
zację gośoi. Sprowadzonych zostanie 
z okolicy 22 wagonów winogron świe 
żego zbioru. Pogoda po dwutygodnio* 
wym okresie deszczów ustaliła się i 
rozpoczęła się słoneczna słynna w ca
łej Polce zaleszczycka jesień.

EK SPED YC JA  FILM O W A  PA T. 
W E  LW O W IE .

W  dniu dzisiejszym przybyła do 
Lwowa ekspedycja filmowa P A 1., któ 
ra filmować będzie w dniu 14 b. m. 
przebieg defilady oddziałów wojsko* 
wych powracających z ćwiczeń letnich, 
momenty uroczystego powitania arinji 
przez społeczeństwo lwowskie. Ponad 
to dokonane zostaną zdjęcia ciekaw
szych zabytków naszego miasta dla 
użytku tygodnika filmowego PAT.

Program radiowy.
Niedziela, 13 września.

Lwów. Godz. 8 : A ud ycja poranna, 9 . 
Płyty. 10: Nabożeństw o z W arszaw y. 1L30 
Płyty. 11.45: Przegląd teatralny. 11.57: S y 
gnał czasu. 12.03: Rew ja piosenkarzy i hu
morystów. 13.10: Słuchow isko. 13.40: K on
cert orkiestry kolejow ej ze Lwowa. 14.30: 
A udycja dla wsi. 15: Płyty. 15.20: K onccr: 
reklamowy. 15.30: K oncert solistów. ,16.25: 
Trans, meczu piłkarskiego Polska— Niemcy 
17.15: M uzyka rozrywkowa. 18: Konccr?. 
20: Płyty. 20.25: Kwadrans poetycki. 20.40: 
Przegląd polityczny. 21: „Na wesołej lwów 
skiej fa li". 21.30: Recital śpiewaczy. 21: 
W iadom ości sportowe. 22.20: Koncert.

Poniedziałek, 14 września.

Lwów. G odz. 6 .30: A udycja poranna.
11.30: A udycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.08: Płyty. 12.13: Dziennik p o ła , 
dniowy. 12.23: Płyty. 14.30: M uzyka z płyt. 
15.30: W iad. gosp. 15.45: Chwilka pytart. 
16: Koncert. 16.45: Pogadanka. 17: K on, 
cert. 18: Pogadanka. 18.10: Koncert. 18.30: 
Szkic literacki. 18.50: K oncert reklamowy. 
19: Pogadanka aktualna. 19.10: A udycja
strzeleoka. 19.40: Koncert. 20.05: Recital 
śpiewaczy. 20.30: Fcljeton . 20.45: Dziennik 
wieczorny. 21: K oncert sym foniczny. 22: 
W iad. sport. 22.15: Trans, wieczornicy gó
ralskiej z Kasprow ego W ierchu.

w tych pejzażach w yobrażone, nadaje sens 
dynam iczny i z wszystkich elementów przed 
miotowych tworzy w nich ciężkie, zdusza, 
ne zazwyczaj zespoły form i barw, którym 
brak niekiedy dostatecznej przejrzystości 
i kom pozycyjnej równowagi, ale nigdy 
prawic nic brak intenzywności akcentów 
wyrazowych.

Poza Pautschc-m niewiele już ciekawego 
znajdziem y na wystawie: jeszcze tylko
„Tekę myśliwską" Sichulskiego dostatecz
nie wszystkim znaną i dwa pejzaże Trusza 
„Sosny" i „Sam otna", wzruszające swym. 
szlachetnym liryzmem. Jest w tych pojza, 
żach prawda głębokiego smutku, wypowie*, 
dziana środkami malarskimi pełnymi pro- 

| stoty.
Ponadto kolekcje prac dwu malarzy w ar, 

szawskich ilustrują na wystawie pejzaz 
puszczy białow ieskiej i lasów poleskich. 
A kw arele z Białow ieży mr-Jarza Siwier- 
skiego mają tę uderzającą cechę, że wszyst,

| kie najpiękniejsze motywy m ajestatycznej 
puszczy sprowadzone są w nich do wspól
nego mianownika kolorystycznej pstrokaci* 
zny i banalności bardzo przykrej dla oka. 
Trudno również powiedzieć coś pochlebne-, 
go o pejzażach poleskich Domaradzkiego i 
o wszystkich niemal pozostałych pracach z 
w yjątkiem  kilku litograf i j Jaiw ińskicgo.

W ystaw y i zaprosił Przedstawiciela Kura* 
tora okręgu szkolnego lwowskiego do o* 
twarcia W ystaw y.

W ystaw a przedstawia się im ponująco. — 
W spólnie zebrane prace mistrzów, czeladni 
ków i uczniów, dają obraz niezm ożonych 
starań rzem iosła lw owskiego mimo ciężkich 
kryzysow ych warunków w celu otrzymania 
pięknej tradycji rzemiosła, rozw oju sztuki 
i technicznego w ykonania.

N a szczególną uwagę zasługują prace u* 
czniowskie oraz ćwiczenia praktyczne wy* 
konane przez uczniów w publicznych szko* 
łach dokształcających zawodow o. Wzrusza* 
jący  jest obraz prac szkolnych wykonanych 
przez uczenice szkoły dokształcającej zawo* 
dow ej Nr. 4, gdzie ćwicząc zaledwie 1 go* 
dzinę tygodniow o, osiągnęły bardzo dodat* 
nie wyniki (przyczem należy zw rócić uwagę 
na celowość nauczania). Rów nież poważ* 
nym sucesem może poszczycić się szkoła 
dokształcająca Nr. 1, której grupa instała* 
cyjna zasługuje na szczególne uznanie.

O gólny, bardzo w ysoki poziom  W ysta* 
wy zasługuje na to, żeby zwiedziły ją  nic* 
tylko najszersze warstwy społeczeństwa, 
ale przedewszystkiem szkoły, które znajdą 
w niej obraz tw órczej pracy rzem iosła. — 
W ystaw a otwarta codziennie od godziny 
9*tej do 2*giej przed .południem i od 3*ciej 
do 6*tej popołudniu w M iejskiem  Muzeum 
Przem ysłu A rtystycznego, ul. Hetmańska

■w— — — —  — a  — —  I ■IIW III—

Ogłoszenia urzędowo.
LIC Y T A C T E

III. Km. 1732/36 i 2055/36. Obw ieszczę, 
nie. Kom ornik Sądu grodzkiego rewiru III. 
w D rohobyczu na zasadzie art. 6C2 kpc. 
obwieszcza, że dnia 14 października 1936 
h. 17 odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości, należących do Frydzi Issman I 
A dolfa Issmana w D rohobyczu, Rynek 21, 
składających się: z 5 paczek kakao po 2 kg., 
4 paczek kakao po 2 kg. Kosma, 5 paczek 
kakao po 1 kg. Kosma, 4 kg. czekolady 
kuchennej Kosm a, 5 puszek blasz. oryg. 
cukierków firmy H azct po 12 kg., 5 karto, 
nów po 3 kg. czekolady Branka blok, 20 
biasz. puszek cukierków, 5 mil. tutek AL, 
tesse, 2 kartony bomb Kosma, 2 kg. cze
kolady, 3 kg. czekolady Delma, ocenionych 
na łączną kwotę 664 zł. Ruchomości te 
można oglądać w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym na nrejscu  sprzedaży. 
Sprzedaż odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzyciclki Firm y „K osm a" Sp. z o. o. 
Fabryka Czekolady i Kakao w W arszawie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
D rohobycz, 8 września 1936. 2907K

IV. Kin. 2245/35. Obwieszczenie. Czes
ław W acha!, kom ornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu rew. IV . ul. H. K ołłątaja 1. 2 na 
zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, żc w dniu 
16 października 1936 r. o godzinie 10*teJ 
rano w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w 
Przemyślu Nr. 14a II. p. odbędzie się sprze
daż z publicznej licytacji nicruchomońct 
o b j. whl. 4045 ks. gr. gm. Przemyśl, skła, 
dającci się z pgr. 1811/19 oraz domu na niej 
wybudowanego wraz z przynależnościamr. 
N ieruchom ość ta położona jest w Przemy
ślu przy ul. Prądzyńskicgo 1. 30 w pow ie, 
cic przemyskim w oj. Iwowskiem, obejm uje 
powierzchni 1102 m kw., a stanowi w!asv, 
ność Franciszka i A nny M andziaków  po 
połowie. Realność ob j. whl. 4045 ks. gr. 
gm. Przemyśl składa się z pgrt. 1811/19 o 
pow. 1102 m kw. po 2 z!. 50 gr. za 1 m kw. 
2.755 zł., na parceli tej wybudow any jest 
budynek mieszkalny drewniany, parterow y 
z mansardcm. cały podpiw niczony, ukoń
czony w roku 1932 o pow. zabud. 1096 m 
sześć, po 8 zł. 8.76S zł., kom órki drewniane 
o pow. 28-08 m sześć, po 2 zł. za 1 m sześć. 

.56 zł. 16 gr., ustęp drcwn;any z dołem 
kloacznym ryczałtem 100 zł., studnia krę , 
gowa 22 m głęboka ryczałtem 300 zł., szta

chety drewniane 238.32 m kw. po 1 zł. 50 
gr. 357 zł. 48 gr., drzewka owocowe i krze, 
wy ryczałtem 60 zł. N ieruchom ość o b j. whl. 
4045 ks. gr. gm. Przemyśl oszacowana z o 
stała zatem na kwotę 12.396 zł. 64 gr. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny w y, 
w ołania t j. od kwoty 9.297 zh 48 gr. Licy
tant przystępujący do przetargu winien zło
żyć rękojm ię w gotowiźnie w kwocie 1.240 
zł. albo w takich papierach w artościow ych, 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze ma* 
loletnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 ceny giełdow ej. Przy 
licytacji zachowane będą ustawowe w a
runki licytacyjne.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV
Przemyśl, 10 września 1936. 2906K

IV. Km. 1393/36. Obwieszczenie o licy
tacji ruchomości. K om ornik Sądu grodz, 
kiego m iejskiego we Lwowie rewiru IV. 
maiący kancelarię we Lwowie, ul. Janow 
ska 18 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, żc dnia !6*go 
września 1936 o godzinie 12-tej we Lwo* 
wie, ul. Kazimierza W ielkiego 5 odbędzie 
s:ę licytacja ruchom ości, należących do 
dłużników, składających się z maszyny dc, 
krajania wędlin decym ałncj i lady, oszaco
wanych na łączną sumę 870 zł. Ruchom o
ści można oglądać w dniu licytacji w m iej, 
sou i czasie wyżej oznaczonym,

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 29 sierpnia 1936. 290SK

U Z N A N IE  Z A  ZM ARŁEG.O -

T . 171/36. M arek K ociubka. urodzony 22: 
maja 1858 w H ujczu w yjechał z cofającym i 
się w ojskami rosyjskim i do Rosji w 1918 
roku i zaginął. Oglas-za się powszechne 
wezwanie o udzielenie Sądowi wiadomości 
o losach zaginionego. Zaginiony zaś o ile 
żyje winien w ciągu 3 miesięcy donieść 
Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 13 sierpnia i936. 2900

T. 113'36. Ołeksa Szarko, urodzony 15 
marca 1893 w Dzicwięcrerzu w yjechał o- 
koło 1910 roku do Niemiec, a od 1914 roku 
zaginął. Ogłasza się powszechne wezwanie 
o udzielenie Sądowi wiadomości o losach 
zaginionego. Zaginiony zaś o ile żyje w i, 
nien w ciągu 1 roku donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 13 sierpnia 1936. 2896

T. 85/36. Einiljan G il, urodzony 21 lu
tego 1889 w W ierzbicy jako żołnierz b. 
armji austrjackiej zaginął. Ogłasza się pow* 
szechne wezwanie o udzielenie Sądowt 
wiadomości o losach zaginionego. Z aginio
ny zaś o ile żyje winien w ciągu 6 micsięcy- 
donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 7 sierpnia 1936. 2902

T. 114/36. Iwan B ożyk, urodzony 10 sier, 
pnia 1S90 w Hrebennem , jako austrjacki za
ginął. Ogłasza się powszechne wezwanie o- 
udzielenie Sądowi wiadomości o losach 
zaginionego. Zaginiony zaś o ile żyje w i, 
nien w ciągu 6  miesięcy donieść Sądowi o 
swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 14 lipca 1936. 2901'

T . 147/36. Piotr Baran, urodzony 2 mar* 
ca 1896 w Racic jako żołnierz austrjacki 
zaginął. Ogłasza się powszechne wezwanie 
o udzielenie Sądowi wiadomości o losach 
zaginionego. Zaginiony zaś, o ile żyje, wi
nien w ciągu 6  miesięcy donieść Sądowr 
o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 25 lipca 1936. 2899'

T . 130/36. Leon M ulak, urodzony 12 11, 
stopada 1893 w N arolu Mieście jako żoł* 
nierz austrjacki zaginął. Ogłasza się pow 
szechne wezwanie o udzielenie Sądow t 
wiadomości o losach zaginionego. Z ag !, 
niony zaś, o ile żyje, winien w ciągu 3 mie
sięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 17 lipca 1936. 2898-

O G ŁO SZEN IA  P R Y W A T N E.

U rząd W ojewódzki Lwowski.
L. O A . 5/342/1 z r. 1936.

O G Ł O S Z E N IE .
Dauerman Jakób M arkus 2 itn. syn R a

cheli, urodzony 17 stycznia '8 9 7  w Łastów* 
cc urzędnik prywatny w Borysław iu t 
Szewców W iktor, syn A nny, ur. 18 lutego- 
1896 w D rohobyczu, szofer w Borysław iu 
— wnieśli prośby o zezwolenie na zmianę 
nazwisk rodow ych, a to Dauerman na Tillo- 
man i Szewców na Szewczuk.

U rząd W ojew ódzki we Lwowie pod aje 
powyższe prośby do powszechnej w iado, 
mości z nadmienieniem, że w myśl art. ł  
ustawy z dnia 24/X 1919 r. (D z. U. Rz. P. 
nr. 88 poz. 478) wolno z ważnych pow o* 
dów zgłosić przeciw ich uwr.g!ędnienlu 
sprzeciw do Llrzędu W ojew ódzkiego we 
Lwowie w ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia 
w M onitorze Polskim.

W e Lwowie, dnia 8 września 1936 r.
Za W ojew odę:

Krechowiecki wr.
Radca wojewódzki. 290?

T A D E U S Z  IW A N O W IC Z  konc. budo* 
wniczy w ykonuje grobow ce i nagrobki = 
kamienia sztucznego, granitu, piaskowca. 
W ykonanie solidne z gw arancją. Lwów, ul. 
Piotra 10. 2883
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